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Z  Z A M K M

siaj już przechodzi niejako ze stołu  
aktualnej czytelni do szafy bibljote- 
k i historycznej. Przedtem  należy się 
jej jednak jeszcze jeden, chocby 
kró tk i rzut oka na jej poszczególne 
karty. N ie  na w szystkie oczywiście, 
bo tych kart jest zbyt wiele, by m o
żna je tutaj w szystkie odtworzyć. 
A le  k ilk a  z nich i dzisiejszemu po
koleniu, tak szybko przeżywające
mu bieżące wydarzenia, przypomni, 
co się działo w  Senacie i Sejm ie od 
dnia 4 października 1935 r. do 13 
września 1938 roku.

Na lewo: 
Marsz. Ed
w ard Śm i- 
d ly -R y d z  w  
loży  sejm o
w ej w chw i
li, g d y  wice- 
m arsz. Scha  
tzel składa 
h o łd  pam ię
ci Józefa Pił 

sudskiego  
(1937).

Zarządzenie P. Prezydenta R. P., 
rozwiązujące obie Izb y  U staw o 
dawcze, zamknęło księgę, obejm ują

cą dzieje parlam entaryzm u polskie- 
' a przestrzeni bezmała trzech 

a kartach tej księg i zapisane  
nejedno ważne wydarzenie, za- 
wany jest niejeden znaczący 
iaw  wewnętrznego życia nasze- 
aństw a i narodu. W  miarę, jak  
-tała objętość tej księgi, by ła  
>rzedmiotem żywego zaintere- 

. _.ia całego społeczeństwa. D z i

Po wyżej: O- 
twarcie sesji 
Sejmu w dn 
4. X. 1935 r. 
Ó w c ze sn y  
p re m jer  p. 
Sławek od
czytuje orę
dzie P. Pre
zydenta RP. 
zarządzają
ce zwołanie 

Sejmu.

Na lewo: 
Marsz. Sej
mu St. Car 
(zmarły dn. 
18. VI. 1938) 
zamyka se
sję sejmową, 
w przemó
wieniu stre
szczając wy
niki jej prac 
(rok 1937).

Na prawo: 
Prezes Rady 
Min. gen. F. 
Skladkow- 

skiopuszcza 
gmach Sej
mu po wy
głoszeniu 

expose (rok 
1936).

Na lewo: W 
ku lu arach  
gmachu Sej
mowego, o- 
zdobionych 
rzeźbami 
malowidła
mi, posłowie 
przeprowa
dzają w cza
sie przerw w 
posiedzeniu 
rozmowy i 
czynią za

piski.

Na prawo: 
Płk. W. S ła
wek, w ięk
szością g ło 
sów  posel
skich w y 
brany m ar

szałkiem  
Sejm u udaje 
się na Za
m ek do P. 
Prezydenta  
RP. (r. 1938)
W s zy s tk ie  z d ję 

cia A g . Fol.
„Ś w ia to w id
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na rzece Olzie, dzielący Cieszyn polski i zaolzański

DO MACIERZY

*

K o lon ja  górnicza w Karw in ie, na Ś lą sku  zaolzańskim . Miesz 
uśw iadom ieni narodowo i zahartow ani w bojach górnicy, którzy 

niu 1919 r. walczyli bohatersko o wolność Śląska.

r > ,  ■■

ojsk  polskich do Cieszyna po rozejmie z Czechami.

C ała P o lsk a  dom aga się powrotu  
Ziem i Zaolzańskiej do Macierzy, 

okupowanej od 1919 r. przez Czecho
słowację. N a  wiecach padają mocno 
słowa. P rzypom in ają  się h istorycz
ne słow a M arsza łka  P iłsudsk iego, 
wyrzeczone dnia 30 kw ietnia 19.19 r. 
w Belwederze do delegacji polskiej 
ze Ś ląska: „Czekajcie z w iarą  i w y
trwajcie. Pow tarzam , m y się was n i
gd y  nie wyrzekniem y".

Tak, to prawda. P o lsk a  n igdy  się 
Ś lą ska  mie wyrzekła. Napadnięta

iołnierzy polskich, poległych podczas najazdu czeskiego w Stonawie.

znienacka w styczniu 1919 r., w  cza
sie, gd y  m usia ła  walczyć w M a ło - 
polsce wschodniej ti na Kresach, zgo
dziła się na plebiscyt, k tó ry  jednak  
nie przyszedł do skutku, gdyż Cze
chosłow acja w ykorzystując m om ent- 
inw azji bolszewickiej w 1920 r. prze
prow adziła u państw  koalicy jnych  
podział Śląska.

Teraz jednak krzyw da z 1920 r. bę
dzie napraw iona. Ś lą sk  cieszyński 
jest polsk i i wróci do Po lsk i.

Pom nik  Mieszka I, pierwszego księcia cieszyńskiego, odsl 
w roku 1931 w Cieszynie.

W  styczniu 1919 r. Czesi zdradziecko napadli  na  Ś ląsk  zaolzańsl 
dziestotysięcznej arm ji czeskiej przeciwstawili Polacy czterot.  
która stoczyła bohaterską bitwę pod Skoczowem i za trzym ała  . 
czeski. Na zdjęciu sztab artylerji polskiej w czasie b itwy pod Skocz
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polityki
an g ie lsk ie j

z wodzem na

Scherl,  Berl in

N 3 praw o :  
K a n c le rz  Hit 
ler (p ierwszy  
od lewej)  w ita  
u progu sw o
je j  rezydencji  
gościa  a n g ie l 

skiego. 
Sch er l ,  Ber l in .

T ii ■■nu irfUTr

Na lewo: 
C ham berla in  

jedzie  autem 
z dworca lon
d yń sk iego  do 
M inisterstw a .

Wide-W orld  
Photos, Lon

dyn.

N a p r a w o :  
K ró l  J e r z y  V I  
p rzeb yw a s ta 
le w pałacu  

londyńskim  
B u ck in g h am , 

oblężonym

la kancl.  Hit
lera w Oher
salzberg, miej
sce historycz
nego spotka
m a kie rowni

Pierw sza  scena d ra m a tu :  Lord C ham berla in ,  żegnany 
przez min. H alifaxa , przed odlotem do Niemiec.

S p o rt «t G eneral — L ondyn.

Na lewo: W róciwszy z konferencji  z Hitlerem, pre- 
i j e r  C ham berla in  jad ąc  samochodem z dworca lon

dyńskiego do siedziby M inis te rs tw a  S p raw  Zagrań., 
m ia ł bardzo wesołą minę- W ide-W orld  P ho tos -  Londyn.



a  s i e d z i b a  r o z i  i ą z a a e j  o b e c ' 
s u d e c k i c h .  \

F e t. M ae LSji Ich -  f a ip z ia .
-'••■•■I A . . .

~ rŁ z -■ mm-toHBfc ■ Si’* , i  *KT • • - -vRT'' s  ^
MWR jtf*gL i.

Cheb (Eger), g łów ka 
nte p e r t j i  Niemców

T m T T j “ T r *

Ł S f !  '* ss j  w  ' i

siaj w teatrze dram atycznym  i film ow ym  „happy 
end“. Równocześnie jednak m a to przeświadczenie, że 
law ina najrozm aitszych problem ów  raz sie ruszywszy, 
nie da sie już powstrzym ać jak iem iś środkam i tym cza
sowym i, leez może być zaham ow aną w swej grozie ty l 
ko jakąś trwałą, na m ocnych podstaw ach opartą za 
porą. Jeśli w idzowie tego dram atu  tak sie jego po 
szezególnemi scenami przejmują, jakżeż ciężką w obili 
ezu i dzisiejszego pokolenia i przyszłości jest rola 
tych, którzy... ten h istoryczny .soenarjusz układają.

JECO R0Ł
MAQ. B U K O W S K I E G O

Wobec grozy wojny, mnożą się w ypadki ucieczki Niemców sudeckich do Niemiec a Czechów, 
zamieszkałych w tych  stronach , do P rag i .  Dziennikarze zagraniczni m a ją  sposobność przepro
w adzania  w yw iadów  z tym i em igran tam i. K ey sto n e  —  B erlin .

Z a g a d n ie n ie  przyszłości Rzeczypospolitej czechosło
wackiej, do niedawna —  podczas m isji Ronc im ana —  
um iejscowione w Pradze, z chw ilą  powzięcia przez 
premjera w ie lkobrytyjsk iego  Cham berla ina  in ic ja ty 
w y pokojowego zlikw idow an ia konfliktu, stało sie pro 
blemem m iędzynarodowym . Groźny od sam ego począt
ku  ispór pomiędzy P ra g ą  a Berlinem  dzisiaj jest już 
ty lko  częścią tego zagadnienia. W szystk ie  narodow o
ści, wchodzące w sk ład  republiki, dom agają  sie trak 
tow ania na rów ni z m niejszością niemiecką, by  w tej 
chw ili także i ich  los nie był jedynie ty lko  częściowo 
i przejściowo, ale w  całości i zasadniczo zadecydowany. 
N a  scenie europejskiej —  S ta n y  Zjednoczone na razie 
czynnie w sprawę sie nie m ieszają —  rozgryw a sie 
dramat, jak iego  św iat od czasu wybuchu w ojny po
wszechnej nie widział. W  poszczególnych epizodach 
tego dziejowego dram atu zm ieniają sie szybko i w y 
darzenia i nastroje, ogarn iające zarówno aktorów  tego 
dram atu, jak  i widzów. Ludzkość, pam iętająca jeszcze 
straszliw ą grozę w ojny światowej, p ragn ie  gorąco, by 
ostatni akt tego dram atu  przyn iósł tak popu larny dzi-

M ussoiini,  entuz jastycznie  p r z y jm o w a n y  przez ludność 
T r iestu ,  w y g ło s i ł  w tem mieście przemówienie, d om aga
ją ce  się przeprowadzenia  p lebiscytu  wśród  wszystk ich 
m niejszości  narodow ych,  za m iesz k u ją cych  Czechosłowację .

Następca T. G. M a s a r y k a ,  d ru g i  zkolei prezydent R ep u 
b liki  czechosłow ackiej  dr E d w a rd  Benesz w y g ła sz a  do 
ra d ja  przemówienie w spra w ie  za g ad n ienia  mniejszości  
n arod ow ych  w tem państwie . C entropress  — P ra ha .



Odważny biały ratlerek szczerzy zęby na czarnego 
nowofundlandczyka, który spokojnie znosi ten atak.

P. Nina Wojtowiczowa w zielonej sukni z rudemi 
seterami irlandzkiemi, która zdobyła dwie nagrody: 
nagrodę jury i publiczności, za ja d a  Ag. Fot. „ św ia tow id"

NIE MARTIN CIP gc*Y wypadnie Ci zrobić zdjęcie przy słabym 
IlL Umili W Ulltf oświetleniu, używaj tylko błon i płyt „ERO"

T lie tu w u fr u z n a  

p c tn a d / u i  c b  a J a ły ,

C J C Z/Ł l L  L ( js U 4

B O U R J O I S
N a j b a r d z i e j  w z o r o w o  p r o w a d z o n a  u c z e l n i a  z a w o d o w a

S Z K O Ł A  K O S M E T Y C Z N A  M A R Y  M A Y E R
w dniu 5-go października r. b. rozpoczyna

4-o m i e s i ę c z n y  k u r s  t e o r i i  i p r a k t y k i .
Dyplom ukończenia szkoły uprawnia do otwarcia g a b i n e t u  kosmetycznego  
na terenie całej Polski. Zapisy przyjmuje Kancelaria Szkoły w ciągu września 

i października r. b. Informacje: W A R S Z A W A ,  K R Ó L E W S K A  2.

P. Halina Górska z owczarką podhalańską „ Witra“ 
(pierwsza nagroda Konkursu „Pani i jej pies“).

Pod popularnem  już hasłem  „Pan i i jej pies“ od
b y ł się w ub. niedzielę w kaw iarn i S I M  w  W a r 
szawie doroczny konkurs, m ający za zadanie w y 
kazanie, jak ą  rolę odgryw a pies rasow y w życiu  
eleganckiej pani i jak  piękną całość tw orzy do 
brze sharm onizow ana tualeta pani z rasą, barw ą

i ubraniem  pieska. Tego sam ego dn ia  m iłośnicy  
psów m ieli sposobność og lądan ia  w Ogrodzie P h i 
lip sa  pięknych okazów pekińskiego psa pałacowe  
go, najstarszej psiej ra sy  na świecie, n iegdyś je 
dynie przez cesarzy ch ińskich  hodowanej.

W e A J w C o u y a  

CZEKOLADA-PIANKA

„ J C S ”
TABLICZKA 55 GROSZY

E.WEDEL
6



D o r a ź n y  

o p a t r u n e k  e la s t y c z n y

Wistaplast
ZAW ODY P IŁ K A R S K IE  P O L S K A —NIEM CY 

W  K A M IEN IC Y . W  K am ie n icy  (Chaemnitz) 
w Sak so n ji odby ły  sie w ub. niedziele zawody p ił
k i nożnej P o lsk a — N iem cy z w yn ik iem  1:4. N a  
zdjęciu Wiedeńcizyk Stroh  strzela na  bram kę po l
ska; z prawej nasz obrońca Gałecki, z lewej po
m ocnik Dytko. K eystone — B erlin .

MISTRZ P A D E R E W S K I  GRA DLA R Ą D JA .
W  niedziele dnia 25 b. m. R ad jo  Po lsk ie  nadaje 
po raz pierw szy koncert fortep ianow y w w ykona
niu Ignacego  Paderew skiego ze studja w Lozan
nie. M istrz  odegra Haydna, Mozarta, Chopina  
i W agn e ra  w opracow aniu Liszta.

O T W A R C IE  IV TARGÓW PÓŁNOCNYCH 
W  W IL N IE .  W  obecności m arsza łka  P ry sto ra  
i prez. Grodzickiego, p. wicemin. H a n d lu  i Prze- 
m ysłu  Soko łow sk i dokonał otw arcia I V . T argów  
Północnych  w W iln ie. Pot. W. D obrow oteki — w ifaoy

Każda rozsądna kobie ta  regularn ie  p row adzi kontro lą  swych w dziąków . Początek sezonu 

jesiennego stanow i na jodpow iedn ie jszą  chw ilą  rozpoczącia tej skrupula tne j kontro li. 

Jak o dd z ia ła ły  m iesiące letnie na Pani skórą? C zy  stała sią szorstka, spierzchniąta 

i u trac iła  s w ą  barw ą? Na szcząście is tn ie ją  środki, które n igdy nie za w o d z ą — 

odśw ieża jąca  i w yb ie la jąca  kuracja  dom ow a przy pom ocy V elva  C ream  M asąue, 

któ ra  doprow adzi skó rą  Pani do daw ne j, idealnej jedw abistości i św ieżości— lub też 

p rzy pom ocy pobudza jące j do życia  tka n k i— A nti-B row n  M asąue, jeże li m a Pani cerą 

p o ż ó łk łą  i p ozb a w io n ą  natura lnej barw y. O prócz  tego należy pam iątać o codziennym  

oczyszczan iu ,śc iągan iu  i odżyw ian iu  naskórka s ław nym i,treśc iw ym i p repara tam i Elizabeth 

A rden : A rdena  C leansing C ream , A rdena Skin Tonie i A rdena V e lva  C ream  a lb o O ra n g e  

Skin  Food— one bow iem  s ta n o w ią  isto tny czynnik rac jona lnego konserw ow ania  urody.

MOZAIKA POLSKA

P I E L Ę G N A C J A

P O W A K A C Y J N A

*

P R Z Y JA Z D  PR EZ. M IĘDZYNAR. ROTARY 
CLUB‘U DO P O L S K I.  Sam olotem  po lsk ich  L in ij  
Lotniczych przyby ł do K ra k o w a  wraz z m ałżon
ką  p. George C. H ager, prezes M iędzynarodow ego  
R o ta ry  C lu b ‘u, pochodzący z rodziny, znanej 
w dziejach w a lk  n iepodległościow ych Stanów  Zje
dnoczonych. A*- Fot- ..Ś w iatow id".

n ie  z J r m d h a  d ła . J a im l

A  przecież nie ustrzeżem y się nigdy przed lym, by brzdąc nie do 
stał do ręki noża czy n o życze k ; kończy się to zwykle na lekkim 
skaleczeniu. Jeśli m am y W istaplast — to pół biedy. W kilku sekun
dach opatrunek jest gotowy. O patrunek  z W istaplastu jest higie
niczny, p rzylega mocno, odkaża  ranę, tamuje krwawienie i nie 
krępuje sw obody ruchów.

D o  nabycia  w opiekach, d roge riach  I składach  sanitarnych 
w oryg ina lnych  opakow aniach  już od  4 0  groszy.

P E 6 E C O  Spółka Akcyjna w Poznaniu

Velva Cream M asąue, z ł  24.- Anti-Brown M asąue. zł. 16.- A rdena Cleansing Cream, z ł  10.- 
A rdena Velva Cream, z ł  10.- A rdena  Skin  Tonie, z ł  10.- O range Skin  Food, z ł  10.

Preparaty Elizabeth Arden są do nabycia w agenturach większych miast w Polsce

Przylega dokładnie, 
nie krępuje

swobody ruch ów
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PPULSA^rni
Ś R O D K I D O

U P I Ę K S Z A N I A
c e r y

- .  1 1  i  t  *1 
DO PftXH°WI

T a b l e t k i  T o g a l  s t o s u j e  s i ę :
w  cie rp ie n ia  cli I w  m ig re n ie  
reumatycznych, I bólach nerwowych, 
podagrze, I i głowy,
g r y p i e  i p r z e z i ę b i e n i u ,

T a b le tk i  T ogal u ś m ie rz a ją  bó le  i p r z y n o s z ą  u lg ę  w  łych 
c i e r p i e n i a c h .  D o n a b y c ie  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

Ppulsa^ tHi
Ś R O D K I D O  

U P I Ę K S Z A N I A  
C E R Y

- 1 i  (  i  t  *'  
DO PfttHOttl

N a  p r a w o :
W  szkole Sztuk 
P ięknych  w F o n ta i
nebleau s tu d ju je  re
l ig ijne  m a l a r s t w o  
freskowe s io s tra  Ma
ty lda , p rzyby ła  tu 
ta j  z k lasz to ru  za
konnic w A k r e n  
w p ó łn o c n o -a m e ry 
kańsk im  stan ie  Ohio.

P ho to -N y t — P a ry i .

J. Ek s. ks. b iskup  A d o lf  Szelążek, ordynarjńsz  
2_ez j i łuckiej, obchodził jubileusz .r>0-lec i a ka

płaństw a. N a  uroczystości, 'związane z jubileuszem  
przybył J. Em . k a rd y n a ł' P ry m a s  P o lsk i Hlond. 
Zam ieszczając tutaj portret Dostojnego Jubilata, 
podajem y poniżej przejazd J. Em inencji w towa
rzystw ie p. woj. H auke -N ow aka  przez ulice m ia
sta wśród pow italnych okrzyków  ludności.

W  Pradze odbyły się 
niedawno w ielkie uroczy
stości, związane z' prze
niesieniem  cudownego  
posągu  M a tk i Boskiej, 
dzieła sztuki b izantyń
skiej, zamówionego przei 
babkę św. W acław a. —  
W  uroczystościach wzię
ły  udział tłum y publicz
ności i chór dzieci.

P oło  C e n t r o p r o f  —  P ra h a .

Poniżej: W zruszająca
ceremonja odbyła się w 
kap licy  m isjonarsk iej w 
Paryżu. U  stóp ołtarza  
przed m łodym i m isjon a
rzam i francuskim i, uda
jącym i się do Chin, prze
sunęli się na kolanach  
starzy m isjonarze, nie 
m ogący już pełnić swych  
daw nych obow iązków  i 
kornie ucałow ali stopy  
swoich następców.

T ram pu. — Parł*.



Na lewo: Hotel Zdrojowy, w k tó rym  p raw 
dopodobnie zamieszka p. Cham berlain .

E D Z I E G O D E S B E R G U ?

U  s ienn ik i m ogą wdawać sią w przewidywanie  
i prorokowanie, jak i przebieg bądzie m iało  zapo
wiedziane dopiero wydarzenie. T ygo d n ik  spraw o
zdawczy wróżyć nie może. On, dostając sio do rąk

A t i a n T i c - r n o i o ,  B e n i n .

Na praw o: Hotel Reński, rezydencja kancle
rza H itlera  w Godesbergu.

Presse-P hoto ,  B er l in .

Czytelnika, zanim to wydarzenie nastąpi, może 
ty lko  podać miejsce, w którem  ono sie odbędzie. 
T a k  jest i z d ru gą  konferencją Cham berla ina » H it 
lerem, k tóra odbędzie sią w Godesbergr ft/Renefti.

'm m

Armjii przez Ziem ie W o ły ń sk ą  bogatego  
sprzętu wojennego, połączone ze złoże
niem hołdu  M arsza łko w i Śm igłem u-Ry- 
dzowi przez m ianow anie Go obywatelem  
honorow ym  wszystkich m iast i w si tej 
części P o lsk i —  to rozm aite w  formie, ale 
w treści nierozerwalne z sobą związane 
dowody, że ponad w szystkie  różnice prze
konań, dzielące nas, jest stokroć od nich 
siln iejszy jednolity  patriotyzm  polski, je
dnolite pragnienie, by państwo nasze było 
potążne. by potęga jego opierhła sie na 
dwóch najm ocniejszych podstawach: na 
praw ie i sile. N ic  dziwnego, że w łaśnie  
w obecnej chw ili ten duch, ożyw iający ca
ły  nasz naród, znajduje jeszcze siln iejszy  
niż dawniej wyraz.

Pokój w hotelu Reńskim, gdzie się odbędzie 
konferencja  C ham berla ina  z Hitlerem.

A tlan t ic -Pho to ,  B er l in .

W kole: P ow itan ie  M arszałka  Ś m ig łeg o -R y d za  
przez dzieci przy wejściu na s tad jon :  obok M ar

szałka stoi p. woj. Hauke-Nowak.
Fot. W. Pik iet —  W arsz aw a .

IftC H O D U PO WSCHÓD

Poniżej: Delegacje kobiet w s tro jach  śląskich 
biorące udział w m anifestac ji  katowickiej, ż ąd a ją 
cej pow rotu  Ś ląska  Zaolzańskiego do Macierzy.

Fot. Cz. D atka  —  K atow ice .

i ączym y tu razem dwa wydarzenia, po
zornie od siebie odlegle. Odległe terenem, 
na k tó rym  sią rozgryw ały, bo jedno dzia- 
1 sic w Katow icach, drugie  w Łucku. 
Odległe również bezpośrednim impulsem, 
k.óre je w yw ołały, bo tamto na Zacho
dzie to g ło s  polski, odzyw ający sią w prze
łomowej chwili, k iedy zanosi sią na zm ia
ną europejskiej karty  terytorjalnej pań
stwowej, drugie  to ponow ny objaw  uczuć 
i m yśli, które mie od dzisiaj łączą w szyst
kich Po laków : hołd dla A rm ji i jej N a 
czelnego Wodza. I  oto już w scharakte
ryzow aniu  pozornej odległości obu tych 
wydarzeń m ieści sią uw ydatnienie ich 
ideowej jedności. Potążna m anifestacja  
ludu  śląskiego, żądająca pow rotu Ś ląska  
zaolzańskiego do M acierzy i ofiarow anie



■Jedna z  sal nowego g m achu , przeznaczonych  na pom ieszczenie zbiorów.

Na prawo u gorg: Ściana boczna nowego gm achu bibliotecznego z oknam i
i ftal konam  i. W szystk ie  zajęcia Ag. Fot. ,,Śzuiatomid“

U góry na praw o: O gólny w idok now ow zniesionego gm achu bibliotecznego

Patyną w ieków  pokryta wspaniała gotycka sala starego gm achu
Fragment g łów nej części ścian dziedzińca starego gm achu

Na prawo: Widok na górną galerię dziedzińca starego gm achu
Na praw o: Pom nik Mikołaja K opernika (dzieło Cypryana Godebskiego) na dziedzińcu

starego gm achu.

aż wreszcie budynek stanął i obecnie jesteśm y już w przededniu uroczystej 
chw ili jego inauguracji. Bądzie to chw ila radosna. Może ty lko  ten i ów, roz 
m iłow any w starych  zabytkach, odczuje jak b y  żal, że w nowym gmachu, 
uposażonym  we wszystko, co dać może dzisiejsza technika, nie znajdzie 
tego, co w c ia snym  daw nym  budynku co krok  przem awiało tak żywo do 
jego wyobraźni, nie znajdzie rom antyzm u ubiegłych wieków. Ze starej św ią 
tyn i przejdziemy do nowej twierdzy. Typow e przejście daw nych czasów do 
dzisiejszych. I  zdobycze postępu m usi się okupyw ać pewnemi ofiaram i. Trze
ba będzie nowego szeregu wieków, by ten w span ia ły  nowoczesny gm ach  
sta ł się także kiedyś czcigodnym  zabytkiem  przeszłości.

Najstarsza, najzasobniejsza, najw iększą chw ałą otoczona książn ica pol
ska, B ib ljoteka Jag ie lloń ska  otrzym ała nową siedzibę. B y ło  to już od 
wielu lat koniecznością, bo daw ny budynek nie m ieścił już wszystkich, 

bezcennej w artości skarbów, w postaci ksiąg, rękopisów, sprzętów nauko
wych, itd. B y ło  to koniecznością i dlatego, że dawne pomieszczenie ani nie 
daw ało zupełnego bezpieczeństwa od ognia, an i nie um ożliw ia ło  w dostatecznej 
mierze korzystan ia  z tych skarbów. W ięc i Zarząd B ib ljo tek i i władze U n i
wersytetu Jag ie lloń sk iego  ko ła ta ły  u rządu Rzeczypospolitej od daw na już, 
by wyznaczył kredyty, potrzebne na budowę nowego gm achu, odpow iada
jącego w szystkim  nowoczesnym w ym aganiom . Budow a przeciągała się długo.

1 2
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Sw eter męski noszony coraz po. 
wszechniej przez panów w okre 

sie zimowym.

Miła suk ienka  dla dziewczynki, 
całkowicie w ykonana  na drutach.

Kołnierz i pasek' 
haczkowany od
dadzą jesienią  u- 
s ługę przy let

nie] sukience .;

Bardzo wiele pań posiada zdolności do robót ręcznych, których  obecny trium f 
yz modzie tak jest powszechny. M in ę ły  bezpowrotnie czasy, k iedy małe dziewczynki 
uczono w szkołach haczkow ania i  szydełkowania, wręcz bezużytecznego w zakresie 

odzieżowym. Pokazyw ano  im  robotę pończochy na drutach, która by ła  potracheni 
przedewszystkiem z powodu jej całkowitej bezużyteeznośei. A le  sam a umiejętność 
techniki haczkow ania czy szydełkow ania przydaje się ogrom nie we współczesnej 
modzie. Znając podstawowe ściegi, możemy odrobić każdy wzór i w ykonać piękne 
sweterki, pullowery, czy nawet całe suknie trykotowe, nie m ówiąc już o drobnych  
szalikach, czapeczkach, skarpetkach sportowych czy rękawiczkach.

M oda faw oryzuje je coraz silniej, znajdując w robotach trykotow ych niezliczone 
m ożliwości kom binow an ia kro ju  i motywów. C zy przypuszczał ktoś na świecie, aby  
obok w span ia łych  lam  i brokatów, pojaw iła  się na sa li balowej sukn ia  robiona na 
drutach lub szydełkiem ?

A  jednak tak jest. Oczywiście, że m aterjałem  do ich w ykonania są pięknie 
lśniące n itk i jedwabiu, przetykane metalowemi, lub też wyłącznie delikatne, błysz- 
ezce niteczki metaliczne. Ich  haezkowanie ozy szydełkowanie jest jednak znacznie 
trudniejsze, gdyż łatw o bardzo się plączą, a nie poddają się tak m iękko w robocie, 
jak  wełna czy jedwab.

N a  tle bluz i sweterków z ciemnej wełny w yszyw a się barwne m otyw y, jak: 
kw iatuszki, punkciki, kostk i lub pask i czy kraty. Te również można w ykonyw ać  
nitką metaliczną.

Śliczne są kw ia tk i do butonierki w technice trykotażowej, jak  niem niej i inne  
drobazgi do uzupełnienia tualety pięknej parni. Żabociki, kołn ierzyki, ozdobne sza
lik i  w okół szyi, dają nieskończone w prost m ożliwości d la  inw encji osób, które chcą 
w łasną pracą zmniejszyć w ydatk i na tak konieczne „fatalaszki". Zet.



nowa „zdobycz4* 
hollywoodzkich 
wytwórni, od = 
znacza się nie= 
przeciętną urodą 
i wybitnym ta= 
lentem  aktor: 

skim.



F R E D D I E  B A R T H O L O M E W  
RAZEM  Z  W ARNEREM  BAXTEREM

T a k  się to już dzieje, że w ielcy pisarze przenie 
sieni na ekran, stają  się pow oli m agnesem  k aso 
w ym  d la  tłumów. D z iś  już nie „ciągnie** nazw isko  
tej czy innej gw iazdy, dookoła której zrobiono ta
ką czy ową reklamą. D z iś  naj ważniej szem jest te
m at film u  i osoba pisarza, którego książką s f i l
mowano. I  w łaśnie  dlatego podziwiać można po
wodzenie takich  arcydzieł literatury, jak  D icken  
sa „D av id  Copperfdeld", lub T w a in ‘a „P rzygody  
Tom ka Sawyera**. O g lądając  ten ostatni film , nie
jeden z nas pom yślał, ileby na tem bohater twai- 
now ski zyskał, gd yb y  go g ra ł stw orzony jakby  
do tej ro li „m ały lord  ekranu** —  Freddie B a r  
tholomew.

Obecnie w ytw órn ia  „20th Century-Fox  zdecy
dow ała się przetransponow ać na ekran powieso 
w ielkiego k la sy k a  R a lp h a  L. Stevensona p. t. 
„Kidnapped** (Porw anie). G łów ną rolą szkockie
go chłopca, k tó ry  przemierza św iat wzdłuż 
i wszerz, przeżywając tysiące przygód, powierzo
no Freddie Bartholom ew ow i. Freddie by ł j ^ h y  
stw orzony do tej roli. Reżyser „Kidnapped**, A l 
fred W erker, pow ierzył również odpowiedzialną 
rolą tak w ytraw nem u aktorowi, jak  W arn e r Bax- 
ter. G ra  on zabijakę-aw anturnika, którego głow a  
dawno m ia ła  paść na szafocie. W  film ie  tym  bę
dziemy m ieli do zanotow ania now y debjut: Arleen  
W helan, k tó ra  gra  g łów n ą rolą kobiecą.
   - ----

Sceny z film u  „Kidnapped
Fot. ‘.METRO GOLDWYN MAYER'

J A N U S Z  W A R N E C K I  O T W I E R A  
N O W Y  T E A T R  W  W A R S Z A W I E

W  bieżącym  roku, niew ątpliw ie poważnem w y 
darzeniem w stołecznym  świecie teatra lnym  bą- 
dzie otwarcie dwóch nowych teatrów, a m ianow i
cie d rugiego  teatru M a lick ie j oraz Teatru  Buffo, 
czem liczba scen stołećznych pow iąkszy sią do po
kaźnej ilośc i p iątnastu teatrów. Sensacją  teatra l
ną —  jeśli chodzi o Teatr B u ffo  jest, iż bądzie to 
teatr pryw atny, a m im o to posiadający w sw ym  
zespole tak pierwszorzędne s iły  aktorskie, jak  W ę
grzyn, Znicz i O rw id.

D yrektorem  artystycznym  Teatru B u ffo  jest 
b. dyrektor teatru lw ow skiego, reż. Janusz W a r-  
neeki. Teatr usadow ił sią w niew ielkim, ale sym 
patycznym  loka lu  przy ul. M okotow sk ie j (P lac  3-ch 
K rzyży). L o k a l ten, w któ rym  w ostatnich latach  
m ieściło sią kino, m a poza sobą już poważną tra
dycją teatralną —  tam  przecież m ia ł swój teatr 
Jaracz, a dalej teatry „Banda** i „8.30“, z których

—  Teatr B u ffo  w ytkną ł sohie dw a różne cele, do 
których  bądzie dążyć. P ierw szy, to spektakle w ie
czorne. Bądzie tu szła przedewszystkiem  kom edja  
muzyczna, poza tem pragn iem y stworzyć wzoro
w y  teatr d la  m łodzieży szkolnej O  ile nasze p lany  
spełn ią sią, bądziemy p ragn ą li z naszym  teatrem  
dotrzeć nawet do szkół powszechnych i rzemieśl
niczych.

—  W róćm y do prac bieżących Teatru  B u ffo  —  
proponują —  co bądzie prem jerą teatru? .

—  N a  pierw szy ogień dajem y „Porw an ie  Sab i-  
nek“, które T uw im  gruntow nie  przerobił, stw a
rzając bardzo m iłe w idow isko, z podkładem  m u 
zycznym, opartym  na Offenbachu. G łów ną rolą 
g ra  W ęgrzyn, który...

—  C h yba  nie śpiewa? —  wtrącam.
—  N ie  ty lko  śpiewa —  odpow iada dyr. W ar-  

necki, —  ale nawet bardzo ładnie śpiewa. M a

Pp. dyr. Warnecki, W ęgrzyn, O rwid i Zn icz na czele zespołu podczas próby z  „ P o r w a n ia  S a b in e k “ 
w „Teatrze Buffo“. Ag. Fot. „SwiatowM".

w szystkie tutaj w łaśnie  c ieszyły sią w ielkiem  po
wodzeniem. Może to wróżyć i „Teatrow i B u ffo "  
piąkną przyszłość.

P ra gn ą c  „zasiągnąć jązyka** o now ym  stołecz
nym  teatrze, udajem y sią oczywiście prosto  
w... „ jaskin ią  lw a“, a wiąc do gm achu  teatru. O d 
najdują dyrektora artystycznego, p. Janusza  
W arneck iego  i proszą o chw ilą rozmowy.

—  Jak ie  są pańskie  zamierzenia i możliwości, 
jeśli chodzi o nową placówką w W arszaw ie? —  
pytam.

piąkny, dobry bas-baryton. W ągrzyn  m a w ko- 
medji so low ą arją!

—  A  jak i jest pozostały zespół?
—  Pan ie: Gruszecka, Jan in a  Soko łow ska, Irena  

G órska  i K a r a  Tiche. —  Panow ie: Znicz, Orw id, 
a poza tem Bo ro w sk i H enryk, W y sp ia ń sk i i inni,

—  K ie d y  premjerą?
—  Już w dniach najbliższych. A  zatem...
—  A  zatem —- kończą, nie przeszkadzam w pra

cy. „Załatw  sprawą i żegnaj** —  jak  m ów i wcale 
rozsądne powiedzonko. P rzyjdą jeszcze raz —  na 
premjerą. Romlt.

Św iąto N arodów  —  to w ie lka pokojow a m an i
festacja tążyzny m łodego pokolenia św iata, to 
X I .  O lim pjada  w Berlin ie  w 1936 roku. Se tk i ty 
sięcy w idzów różnych ras i narodow ości w ypeł
n i ły  po brzegi o lbrzym i stadjon berliński. 51 na
rodów przysła ło  na Ig rz y sk a  O lim p ijsk ie  najlep
szych swoich zawodników, by  w a lczy li w obronie 
honoru sportowego swoich krajów. P ierw sza cząść 
film u  pokazuje nam  w  sposób niezwykle a r ty 
styczny i pełen napiącia w spaniałe  rekordy w na
stępujących konkurencjach: rzut dyskiem, rzut 
oszczepem, rzut kulą, skok i wzwyż, w dal, biegi 
przez płotki, sztafety i w spaniały, im ponujący, 
42-kilmetrowy bieg1 m aratoń sk i 56 zawodników. 
Co raz to inna flaga, wzniesiona na maszcie o lim 
p ijsk im  g ło s i zwycięstwo Am eryki, Japonji, F in - 
landji, Niemiec, lub innego kraju. P a d a ją  nazw i
ska  asów  sportow ych: Carpentier, Noji, W oo- 
druff, Jesse Ovens, ńajszybszy człowiek św iata —  
W ajsów na, Helena Steffens, G izela Mauermayer... 
B ia l i  walczą z m urzynam i, m urzyn i z żółtym i 
o hegem onją na terenie sportu. Bezkrw aw a to 
walka, ale jakże emocjonująca, ile zaw iera w so 
bie podniety! S za ł o garn ia  publiczność, która  
w żyw io łow y sposób m anifestuje odruchy zado
wolenia lub antypatji. Z  morza g łów  w ykw ita ją  
chorągiew ki, chustki, rące bijące brawo w  zapa
m iętaniu! Szlachetna to podnieta, podniosła, 
piękna i zdrowa. Uznanie d la  tążyzny, d la  siły, 
d la  rycerskości. Sp o rt odradza ludzkość. F ilm  
„O lim pjada", którego prem jerą odbyła sią w P o l
sce, został, ja k  wiadomo, odznaczony najw yższą  
nagrodą na ostatniej B iennale  w W enecji. F ilm  
p. t. „O lim pjada" realizow ała s łyn na  Len i R ie- 
femstahl, jedna z najlepszych tancerek św iata —  
która ostatnio w Trzeciej Rzeszy doszła do w iel
k iego znaczenia w dziedzinie film u, zajm ując po- 
czestne miejsce w plejadzie czołowych reżyserów.
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Pow yżej: „ R ęce  m ó w ią ..." , impresja dram atyczna  
w  w ykonaniu  Z iz i Halamy i zespołu.

Poniżej: Z iz i Halama i Feliks Parnell w  jednej 
ze scen tanecznych. Zdjęcia As. Fot. „Światowid"

„ Wystawa u Lafayetle'a w  P aryżu“ —  w  w yko 
naniu pp.: D ym iszkiew iczów ny, W olińskiego, Ma

ciaszczyka i R udzkiego.

Balet Pa rn e lla  dal znowu znać o sobie. Roz
począł now y objazd po Polsce, zaczynając  
od K rakow a, gdzie dal przez trzy dni z rzę

du gościnne wieczory w  sa li Saskiej. Zespól ten, 
z jak ichko lw iekby sie w danym  okresie czasu 
sk łada ł Osób, ma te in tegra lną  ceche —  że kto  
go  zobaczył po raz pierwszy, zatrzym a d ługo  
w pam ięci świetne jego produkcje —  kto zaś 
zaznajom ił się z nim  już poprzednio —  nie opu
ści z pewnością żadnego z jego następnych w y 
stępów. A lbow iem  pod kierow niczą d łon ią  Fe
lik sa  Pa rn e lla  najlepszy nawet tancerz nabyw a  
jak iejś niezwykłej szlachetności i r a sy  w inter
pretacji tanecznego tematu przy zachowaniu

„Tańcowały dwa M ichały"  —  w w ykonaniu  pp.: 
D ym iszkiew iczów ny, F. Parnella, Maciaszczyka  

i Wolińskiego.

specyficznie rodzimego jej charakteru —  staje  
sie doskonałą  częścią sk ładow ą idealnie funk
cjonującej „m aszyny", że pozw olim y sobie na 
to grube  porównanie baletu parnellow skiego  
„iu eorpore". Ostatni występ obfitow ał w nowe 
pom ysły  choreograficzne i ciekawe inscenizacje  
nieznanych nam  dotychczas tematów. W szyst
kie one, opracowane w całkow icie  swoisty, o ry 
g in a ln y  sposób —  da ły  nam  poznać nowe s iły  
taneczne tego baletu z jak  najlepszej strony. 
Również wielkie słowa uznania należą sie P- 
Z. W iehlerow i, kom pozytorow i i kierow nikow i 
muzycznemu imprezy, który akom pan iow ał 
produkcjom  tanecznym na fortepianie. (c.)



film ie  ukazują sią coraz to nowe twarze. I  cb00 
stare nie znikają, ich gw iazda blednie, p o d c ^ s  
gd y  ustaw icznie wschodzą nowe.

D z iś  panuje uiepodizielnie „wielka czw órka11 
tów: C la rk  (labie, Robert Tay lor, G a ry  Coor~r 
i  Charles Boyer. K a ż d y  z nich ma sw oją i n d y w i d u a l 
ność, sw ą sławą... i zwolenniczki. J

K to  ich zastąpi jutro? A lbo, bądźm y ściśli, kW.y 
z dzisiaj mniej znanych gw iazdorów, jutro  bąd®« 
z nim  ryw alizow ał?

B o  w łaśnie  z „am antem " można rywalizować, i13' 
tomiiast trudniej jest z aktorem  charakterystyk* 
nym  w sty lu  Spencera T rący  lub  P a w ła  M uni. 
tworzą, każdy d la  siebie, odrąbuą k lasą  aktor9'-:i- 
I  d latego nie oni, a ci jeszcze słynniejsi, gw iazć0- 
rzy num er 1, bądą, być może, jutro  zagrożeni.

„ R y w a li"  jest czterech. Id ą  naprzeciw sław ie  i 
żliwośeiom. B o  w łaśnie  im  daje sią te możliwoSei- 
N ie  dlatego, że są  młodzi, dwaj z nich dużo sta/31 
od Tay lora, ale dlatego, że jeszcze nie powiedz»el1 
prawdziw ie pierwszego słow a w zakresie sw ych ‘a‘ 
len tów. T ak  wiąc idą  w czwórką dwiaj A m e rykan ie~v 
Jam es Stewart, Tyrone  Power, Francuz Fern#*®  
G ravey  i A n g lik  Robert Donat. ,

Jam es Stewart. W idz ie liśm y go w paru film ^Y1; 
Jako  gw iazdor g ra ł dotychczas w dwu film »c ,,: 
w „Siódm em  niebie" i „Blond niebezpieczeństw9 •

Na praw o: C la rk  Gable.
Pr*«»e — Photo.

Charakterystyczne jest, że oba te f ilm y  nie b y ły  na- 
krącane w jego m acierzystej wytw órni, z k tó rą  m a  
kontrakt (M G M ),  a w Fox  F ilm ie  i R K O .  Dop iero  
teraz zaczyniają go  cenić i lansow ać w M G M .  Jego  
typ u rody jest raczej sentym entalny i  łagodny.

Tyrone  Power. W hen  he likes you, he puts h is arm  
on your shoulder (gdy  eią lubi, kładzie rąką na twem  
ram ieniu) —  tak o n im  powiedział T a y  Gam ett. 
I  m a racją; uroda i s ty l g r y  Pow era są  naw skróś  
chlopiące. 1 miłe. D la tego  w stosunkow o bardzo 
szybkim  czasie zaaw ansow ał na partnera N orm y  
Shearer w film ie  „ M arja  Anton ina". B y ć  może. że 
jest to jego pierw szy krok  ku  światowej sławie.

Ferdynad Gravey, Francuz, niedawno sprowadzony  
do Am eryki, zasłynął dziąki swemu podobieństwu  
do ksiąaia W indsoru . Jest to aktor, k tó ry  m a w a  
lory... towarzyskie. Jest szarm ancki, m a m anjery, 
które ty lko  F rancu z i m ają z przyrodzenia i umie  
grać. Jest to może najbardziej dojrza ły  —  bo też 
najstarszy —  talent aktorski. W idż ie liśm y  go  
w „Przedziwnem k łam stw ie  N in y  Pe trow ny" oraz  
w „K ró lu  i chórzystce". Jego pierw otny pseudonim  
Gravey  zmieniono m u w H o llyw ood  na Gravet, 
a  obecnie pow rócił do pierwotnego Gravey. Gravey  
ma w grze to samo, co cechuje B o ye ra  —  w ytw ór  
ność. I  tem zdobyw a sobie już teraz duży rozgłos.

O sta tn im  z tej czw órki jest A n g lik  —  Robert D o  
nat. Ci, co w idzieli „U p io ra  na sprzedaż" lub bodaj 
„Hrab iną W ład in o w " rozumieją, że w  dobrych rą- 
kach może to być pierwszorządny aktor. A  tra fił 
w łaśnie w te dobre rące, bo dostał długoterm inow y  
kontrakt w M G M , gdzie zapowiedziano, „watch and  
see, h e w ill be a sta r" (czekaj i patrz, o n bądzie 
gw iazdorem  —  słow a autentyczne).

B y ć  może na podstaw ie dotychczasowych wiado^ 
mości, czy wrażeń, można temu lub owemu wróżyć  
wiąkszą lub m niejszą sławą. A le  talenty aktorsk ie  
są cząsto nierówne. I  d latego w skazując na tych  
czterech jako  gw iazdorów  1938, należałoby może dla  
ostrożności postaw ić przy tem powiedzeniu znak za
pytan ia? Z y gm un t Soned.



Na lewo: 
Franciszek 
Szw orh  —  
(W arszawa) 
„Bitwa pod  
Oliwą" (obr. 
olejny).

Na lew o : 
A lfred  Ter
lecki (Fra
ków): „Fort 
na lle lu “ 
(obraz ol.).

Marjan Mo kwa (Sopoty): „Typy rybaków  
m orskich".

Z arząd G łów ny L ig i  M orsk ie j i Kolonja lnej 
w W arszaw ie  zorganizow ał w krakow skiem  
Tow arzystw ie  P rzyjac ió ł Sztuk Pięknych, pod 

protektoratem gen. broni Kaz im ierza  Sósnkow - 
sk iego  d ru gą  wystaw ę m orską, w której udział 
bierze 60 artystów -p lastyków  z całej Rzeczypo

spolitej. O rgan izatorem  w ystaw y i delegatem L i
g i M orsk ie j i K o lo n ja lne j by ł A n ton i Suchanek, 
który  w ystaw ił sw ą w łasną kolekcję inpresyj 
gdyńskich. Zb iorow ą wystaw ę urządził również 
znany popularyzator morza Jaxa  M ałachow ski.
W S Z Y S T K IE  Z D J Ę C IA  A G E N C J I  F O T O G R  „Ś W I A T O W I D “

Na lewo: 
Stanisław  
B orysow ski 
„ K utry na 
H elu“ (obr. 
olejny).

A n ton i Suchanek (W arszawa): „OBP. „ I I7 
eh er" (ywasz).

Na lewo: 
A nto n i 
Suchanek  
(W arszawa) 
„ Panorama 
Gdyni" ■

MITYCZNY LAS J A K O  D E K O R A C JA  
W N A JN O W SZY M  F IL M IE  

FR ED A  A S T A IR E  i G INGER ROGERS.
Legendarny las, wspom nienie z dziecięcych ba

jecznych czasów, wzniesiony został jako  dekora
cja do fantastycznego tańca Freda A s ta ira  i G in 
ger R oge rs w ich najnow szym  film ie „Carefree" 
(Zam ki na Lodzie).

L a s  ten wzniesiono na jednej z najw iększych  
scen studja i pokryto  nim  arenę o 120 tys. stóp 
kwadratowych. O lbrzym ie drzewa, z groźnie wy- 
ciągniętem i gałęziam i, z o lbrzym iem i sieciam i 
pajęczemi i fantastycznem i grzybam i u ich stóp, 
tworzą tło, na którem tańczą dwie m aleńkie f i
gu rk i s łynnych  tancerzy. Ludzie na tle tego la 
su w yg ląda ją  jak  pigm eje przy ogrom ie tych 
drzew

GREGORY LA CAVA i C L A U D E T T E  COLBERT 
ZNOW U RAZEM.

W y tw ó rn ia  R K O ,  która znajduje się obecnie 
w okresie najw spania lszego swego rozkwitu, za
angażow ała pomiędzy wielu inuerni, świetnego  
reżysera G rego ry  L a  C ava  i przem iłą Claudette  
Colbert, do film u  p. t. „M em ory of Love“ 
(W spom nien ie  M iłości). F ilm  ten, który w naj
bliższych dniach wchodzi do atelier, uważany jest 
za jeden z czołowych obrazów najbliższej pro
dukcji.

BRA CIA  M ARX W N O W E J W YTW ÓRNI.
Fenom enalna trójka B rac i M arx, Chicko, I la r -  

po i Groucho, zaangażow ani zostali do w ytw ór
ni R K O  Radio. Św ietna ta trójka kom ików  wraz  
z Lue ille  Ba li, bardzo obecnie lansow aną w Am e
ryce i A n n ą  M iller, realizuje pod dyrekcją W i l 
liam a A. Sa ite ra  film  p. t. „Room  Service“. K r y 
tyka am erykańska  (film  pokazyw any był w tzw. 
„C utting  room “), tw ierdzi zgodnie, że film  ten 
jest jedną z najlepszych kom edyj B rac i M arx.

W  film ie tym  w ystąp ią  również w rolach g łów 
nych A d o lf W oh lbrueck  i A n n a  Neagle, a obok 
nich kw iat aktorstw a angielskiego. C a ły  film  
realizow any jest metodą technicolor w bar
wach naturalnych.

ŚW IĘ T Y  Z N E W  YORKU.
S łynne  książki k rym inalne  Leslie  Chartelisu, 

7. których pierwsza p. t. „The S a in t  in New Y o rk "  
(Św ięty w New Yorku ) zrealizowana na filmie, 
doczekała się k ilkudziesięciu  wydań, —  wzbudzi
ły  obecnie duże zainteresowanie producentów a- 
m erykańskich. Po  niezw ykłym  sukcesie p ierw 
szego film u z tej serji, w ytw órn ia  R K O  Rad io  
zakupiła dwie dalsze książk i Chartelisa, m ając 
w planie nakręcenie dalszych przygód „Świętego". 
W  Polsce pierwszy film  pod prawdopodobnym  
tytułem  „Mścicie l New Y o rk u "  ukaże się jeszcze 
w roku bieżącym. Rolę  M ścicie la  kreuje z w iel
k im  sukcesem L o u is  H ayw ard , k tó ry  po film ie  
„Zam knięty Św iat", stanął w rzędzie czołowych  
aktorów  Am eryki. Obok niego występuje K a y  
Suttou, która egzotyczną urodą swoją wzbudzi
ła sensację.

VICTOR M CLANGLEN W NOWYM W IE L K IM  
FIL M IE .

W ytw órn ia  R K O  po obejrzeniu części scen f il
mu „Gunga D in ‘“, w którym  V ic to r  M cLag len  
obok G a ry  G ranta  i D ou g la sa  Fa irb an k sa  jr. gra  
dużą rolę główną, zaangażow ała tego świetnego  
aktora i laureata Akadem ji F ilm ow ej do d rugie 
go zkolei, na w ielką skalę zakrojonego film u  p. t. 
„Pacific  Liner". Jest to film  niesam owity, ilu 
strujący życie pasażerów na statku, ogarn iętym  
zarazą, którego żaden port nie chce przyjąć. —  
W  film ie  tym  rola kap itana okrętu jest jakby  
stworzona dla V ic to ra  M cLag lena. Bliższe szcze
gó ły  są nam dotychczas nieznane.

„K R Ó LEW N A  ŚN IEŻK A " NAGRODZONA
NA W Y S T A W IE  F IL M O W E J W W E N E C JI .
N a  W ystaw ie  F ilm ow ej w W enecji (Biennale) 

wielką nagrodę specjalną otrzym ał film  W a łta  
D isn e y ‘a p. t. „K ró lew na Śnieżka". D la  film u  te
go, k tó ry  uznany został za największe i najp ięk
niejsze dokonanie film ow e ostatnich dziesięciu 
lat i k tó ry  dzięki swojej całkowitej odrębności 
nie m ógł się zmieścić w ram ach dotychczaso
wych ocen, —  stworzono w ie lką nagrodę specjal
ną, jak iej nie przyznano dotąd żadnemu innemu  
film ow i.
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Jytka Ommaltąna ma zaletą Cuamaltąnąf

O statn io  w ystaw ił 
teatr katow icki „D am y  
i H u za ró w " A le k san 
dra F red ry  w cieka
wej inscenizacji, w ja 
kiej pojaw iła  sie ta 
kom edja w połowie u- 
biegłego stulecia. C a ły  
zespół z pp.: B ronow - 
ską, Rozw adow ska, 
Siem aszkow ą i T o k a r 
sk im  na czele w yw ią 
z a ł sie w pełni z po
wierzonego sobie za
dania. N a  zdjęciu je 
dna ze scen tej sztuki, 
z pp.: Siem aszkowa. 
Bronow ską, T o k a r
skim  i Rozwadowska.

W. J .  D.

Błyszczy na niem  blaskiem  gw iazdy pierwszej 
wielkości ni. in. Fiorence George, jedna z na jbar
dziej u foczych przedstawicielek płci pieknej, którą  
na zdjęciu w idzim y w czasie wypoczynkowej sjesty  
w swej willi. Jest ona nie ty lko  a rtystką  ekra
nu, ale zarazem śpiewaczką operową, zaan 
waną stale w operze chicagow skiej. A llunti'

Scherk
-JEace_
Lotion

TOLEDO
Ulfycleńssoe as&faa sw>la£a !

Bez śladu

Ceny flakonów: zł. 2 ,3 .50 ,6  i 12.

p je m s M  b Ą & k i»»«

Ł a tw o  w y rz y n a ją  się śliczne m ałe 
ząb k i u  togo zdrow ego  o b y w ate la , 
k tó rem u  O v o m ałty n a  ja k o  co
d zienny  p o k arm  — d o sta rcza  
w szy stk ich  po trzeb n y ch  su b stan - 
cy j odżyw czych  do tw o rzen ia  p ro 
s ty c h  kofci, s iln y ch  m ię in i, do 
w zro stu  i ro zw o ju  całego  o rg a n i
zm u. — O y o m i l t y n a  to  rze- 
czy w iic ie  p e łn o w arto śc io w y  n a 
p ó j n a  in ia d a n ia  i podw ieczorek  

d la  dzieci i dorosłych .

OYOMALTl

moje pryszcze
/ wągry"

«
| Urywek z listu (Edith L., Listopad 1933). O to  jeszcze jed e n  dow ó d , jak  g łębo ko  

| i skutecznie s ięg a  d z ia ła n ie  w pdy do  tw arzy  Scherk. P rze istacza całkow icie cerę 

I i usuw a wszelkie nieczystości. N o w a ce ra  jest n ieskazite lna, g ład k a , młodzierfcza



Słyszałam, te.jej nie bardzo
m m d m  m  m k ś e k

DZIĘKI PAŚCIE C O LG ATE 
MAM CZYSTE I BIAŁE 

ZĘ1Y I A N I ŚLADU N IE
M IŁEG O O DDECHU

THO-RADIA
KOCMi

T H O -R A D I A

CZA SA M I POW ODEM  JEST NIEM IŁY ( 
DECH. KTÓRY O D STRĘCZA ŁUDZI. 

RADŹ SIĘ SW EG O  DENTYSTY.

PRZYJECHAŁYŚM Y RAZEM D O  M IASTA. 
TY JU Ż TRZY RAZY OTRZYM AŁAŚ PO D 
W YŻKĘ, A  JA  Z N Ó W  JESTEM BEZ P O 

SADY. D LA C ZEG O  »

C h a r l e s  S a l e ,  mato zna
ny u nas cha rak te ry s ty czn y  
a k to r  Hollywood*!!, w ystępu
jący  przeważnie w kró tkom e
trażów kach  — ukazał się o s ta 
tn io  w głównej roli sztuki 
„Windy", ja k o  dozorca kopal
n iany. św ie tn a  m aska  tego 
ak to ra ,  j a k  i jego g ra  zwróciły 
w ty m  obrazie pow szechna 
uw agę kinomanów. C harles  
Sale je s t  au to rem  te j  k ró tko 
metrażówki, z k tóre j jedna  
scenę reproduku jem y.

F o l. U . G M

•OOÓOÓOOOOÓOOÓÓOÓÓÓÓÓOOÓOOÓÓÓÓOÓC 

kaOZitŃ 

K A E M B C H 3

do UST  
5<k, l̂ cjetach

 1

ztoódlem mkydoki odmy

NAJCZĘŚCIEJ PRZYCZYNĄ NIEMIŁEGO ODDECHU SĄ ZĘBY!
OTO JA K  PASTA DO ZĘBÓW COLGATE ZWALCZA N IEM IŁY ODDECH 

I  NADAJE ZĘBOM OLŚNIEWAJĄCY BLASK

Próby  d o k o n an e  w śród 2,152 m ężczyzn i k o b ie t (ró żn eg o  w ieku i z róż
nych sfer) w ykazały, ż e  16% ludzi w w iek u  pow yżej 17 la ł m a n iem iły  o d 

d e ch , który zazw yczaj p o ch o d z i z n ieo d p o w ied n io  czyszczonych zębów .który zazw yczaj p o ch o d z i z n ieo d p o w ied n io  czyszczonych zębów . 
Zwykłe sposoby c ry szczen ia  zębów , p o leg a jęc e  na  czyszczeniu 

zew n ę łrzn e j p o w ierzchn i, zaw odzę , gdyż  chodzi o  usunięcie  psujęcych 
się  resztek , k tó re  sę p o  części źródłem  n iem iłe g o  o d d ech u  i 
tych  zębów .

Pasta d o  zębów  C o lg a te , dzięk i swej p rz en ik a ję ce j 
p ian ie  d o c ie ra  d o  szczelin  m iędzy  zębam i, usuw ajęc resztki

 ! -  - > j  — --------------  L — ’* Jedno-
ła-

jed zen ia  i kwasów, pow odu jęcych  n iem iły  o d d e ch . Jedn  
cześn ie, d e lik a tn ie  p o le ru jące  składniki pasty  C o lgate , ł 
g o d n ie , lecz g run to w n ie , czyszczę em alię , n ad ając  o lśn ie 
w ający błask Twym zęb o m . Czyść w ięc zęby  pastę  
C o lg a te , p rzynajm nie j 2 razy  d z ien n ie  a  stanę się o n e
czyściejsze i b ie lsze , a  o d d ech  Twój p rzy jem ny  i św ieży.

K U P f t l U  !¥ ■ • 3 Q  upoważniający do ■ m fJ I  V I I  1* 1 # losowania namlosowania nayrody
« 1A   lÓ T J t r

DZIECI UWIELBIAJĄ 
JEJ ORZEŹWIAJĄCY^

SMAK.

PRZEW AŻNIE NIEMIŁY OD D ECH  P O C H O D ZI Z PSU JĄCYCH  SIE  C Z Ą 
STECZEK PO ŻYW IEN IA , UKRYTYCH W SZC Z ELIN A C H  M IĘDZY NIE 
O D P O W IED N IO  C ZYSZC ZO N YM I ZĘBAMI. ZALECAM  PANI fA STĘ  
D O  ZĘBÓ W  CO LG ATE. JEJ SPECJALN IE  P R ZEN IKA JĄ C A  PIANA 

USUW A TEN NIEM IŁY OSAD .

->Ał

DWA MIESIĄCE POTEM,., 
PAŚCIE C O Ł O A T EDZIĘKI

(  SPÓ JRZ ZO SIU , O SZCZĘDZIŁA M  SO SIE  Z  fĘ N S J ł TY- 
l  18. ARY M ÓC KU PIĆ K iLKA  SU KIEN  I BILET D O  DOMU. J

C GŁUPSTW A \  
PLECIESZ i INIE CHCĘ RYĆ TEMATEM 

PLOTEK I N IE  W RÓCĘ 
Z TOBĄ DO DOMU, ŻEBY | 

ZE M NIE PO KPIW AN O.
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CENA OGŁOSZEŃ: S tro n ą  dzieli sie  n a  trzy  lam y  (szerokość 
łam u 80 mm.) 1 mm. w jed n y m  lam ie  1 zło ty . O głoszenia 
zam ieszczone ja k o  jed y n e  na  s tro n ie  ( ta k  zw ane „so lus") —
1 m m . w jed n y m  łam ie  2 złote. O głoszenia, zam ów ione jak o  
jedyne n a  („boIus"), jeże li ze w zględów  tech n iczn y ch  n ie  będą  
m ogły być zam ieszczone w edług  zlecen ia , beda d ruk o w an e  
jak o  og łoszen ia zw ykłe po cenie  n o rm aln e j. — R ek lam acje  
w sp raw ie  n ieo trzy m an iu  lub  późnego d o ręczen ia  egzem plarzy  należy  w nosić n iezw łocznie p isem nie  do u rzędu  pocztow ego

g raficzn e  „ ilu s tro w a n e g o  K u ry c ra  C odziennego" w K rakow ie  poil zarządem
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(doręczeniow ego) a nic w p ro st (lo A d m in is trac ji. 
F ra n c isz k a  C zajki.

Z ak łady

iWELACJA EKRANÓW ŚWIATA

*) p ierw sze-07,w arte .
Za TO7,wiązanie pow yższych dwóch z ad ań , re d a k c ja  „Ś w ia

to w id a"  praeranacza
t r z y  n a g r o d y .

P ie rw sza  z ł 20.—•, dnu g a  z ł 10.— , trz e c ia  p re n u m e ra ta  m ie
sięczn a  „Ś w ia to w id a" .

R ozw iązanie  należy  n ad sy łać  n a jp ó źn ie j do dn ia  I  p aź
d z ie rn ik a  1938 r. w raz . z załączonym  kuponem .

R o z w ią z a n ie  z Nr. 36 .
1) S z a ra d a : PO ETA  LITO ŚCI.
2) S z a ra d a : ŻY CIE, TO B IE D A  I ZŁU D Z EN IE .

Stanow i ją  obecnie, jak  już don osiliśm y w poprzednim  numerze, film  „Param «unt‘u“ p.t. „ 
którego akcja toczy sic w głęb i pó łw yspu  malajs-kiego. D z iś  znów reprodukujem y szereg au  
zdjęć z dżungli m alajskiej, nakręconych w niezwykle trudnych warunkach. N a  zdjęciach jod 
dzikszych tamtejszych szczepów —  Sakajow ie. Zdjęcia Fot, „PAR

E lim in a tk a .
(U łożył „Ł A D ").

Do ko lu m n y  I n a leży  w pisać  14 p ięe io li te ro w y ch , a do ko
lum ny I I  —  14 trzy lite ro w y ch  w yrazów  o podanem  poniżej 
znaczeniu . Z l ite r , w chodzących w  sk ła d  w yrazów  pięciolAte- 
row ych , n a leży  sk re ś lić  l i te ry , w chodzące w sk ład  w yrazów  
trz y lite ro w y c h . P ozo sta łe  dw»ie l i te ry  z  każdego  pięaioliitero- 
wego w y razu  należy  um ieścić w k o lu m n ie  I I I  i odczy tać 
rozw iązanie.

Znaczeni* w yrazów  pi ęcło t i te ro w y ch : 1) c ien k a  n ić, 2) n a 
g ro d a  za  zas łu g i (metailowa), 3) ok ry c ie , 4) .kloc, ociosany 
z 4-ch s tro n , 5) ro ś lin a  ogrodow a z  rodziny  baldaszkow atyeli, 
6) p a ła c  i  iparlk w  M adrycie , 7) dozw olenie u ży w an ia  na  
o-kreślony czas z a  um ów ioną o p ła tą , 8) imiię m ęsk ie , 9) cienk i, 
n iew ie lk i w a ł ręczny , 10) sk a la , pod staw a , n iew zru szo n a  
podpora, 11) p rzysłów ek , 12) ja d a ln e  sk o ru p ia k i m orsk ie . 
Ii3) część c ia ła , 14) po jazd  n a  p łozach  do jazd y  n a  śn iegu .

Z naczenie  w yrazów  trz y lite ro w y c h : 1) wTykonaw ca w y ro 
ków śm ierc i, 2) pow ieś ctiopisarz po lsk i (1838—1886), 3) w y
d z ie lin a  w k sz ta łc ie  k ro p e lek  n a  skórze, 4) w ie lk a  zabaw a 
taneczna , 5) p rzy rz ąd  g im n asty cz n y , 6) ja rz y n a , 7) dopływ 
R enu. 8) ry b a , 9) .imię żeń sk ie  (pram oitka rodu  ludzkiego). 
10) sm oła, s łu ż ąca  do o b lep ian ia  beczek, 11) m iasto  w F in  
is n d ji , li2) od łam y  lodu, p ły w a jące  po rzekach , jez io rach  itp .. 
13) dop ływ  D u n a ju , 14) rodzaj sieci na ryby .

J a k  s e n  m in ę ło .. .
S zarad a .

(U łożył „T eńko" — K lub  S za rad z istó w  w  W arszaw ie).

R a z -d ru g it p rzesz ło , ta k , ja k  w szystko  
ii idzie jes ień  —  p o lsk a  jesień .
Zapłonie w  p o lu  znów  ognlilskio 
i  w ia t r  s ta rg a n y  dym  rozn iesie .
T rzy  m iedz p rz y k u c n ie  p łochy  za jąc , 
gd y  polem  p rzem k n ą  chyże c h a r ty  —  
a  potem  p rz y jd ą , g łu ch o  łk a ją c , 
bab iego  la ta  sm u tn e  k a r ty .
I  m g ły  zaw isn ą  nad  drzew am i, 
ja k  s re b rn e  raz-czw ór •) — a  w ieczorem  
w ia tr  będzie jęczał w raz  z dzw onam i, 
zw o łu jąc  ludzi n a  n ieszpory .
D w a-czw arte znów  zap iszą dzie je  — 
dzień  będzie k ró tk i, a  noc d łu g a  — 
i  now e z rodzą  się  n ad z ie je  
bezbarw ne, ch łodne, ja/k sz a ru g a .
Dwa będzie jes ień . P a trz , w sp o m in a j.

T r a fn e  r o z w ią z a n ie  z a g a d e k  
z  Nr. 3 6  n a d e s ła l i :

„ J e ra y f\  ,.Efiro«“ , W arszaw a; S tan is ław  W eiss, W arsibaw a,
„ J e rz y 44, „ E fro s ‘\  W arsz aw a; S tan is ław  W eiss, W arszaw a; 

r j a  C zajkow ska, Wan&zojwa; S tan is ław a  M ikow ska, W arsz a 
w a; A le k sa n d ra  Ja czy ń sk a , W arszaw a; M a rja  D rzew iecka, 
Lw ów ; W ładysław  K ru p a , K rak ó w ; M a rja  L ilpopow a, W ło
ch y ; C zesław  B łażejew ski, Z ąbk i; F ra n c iszek  G ruszka , K ozy; 
p o r. B ro n isław  Tom aszew ski, K ow el; E ry k  U n v e rric h t, P a 
w łów ; por. Ja b ło n o w sk i C y p rian , Dętblin; S ta n is ła w  W al
czyńsk i, C zęstochow a; W ale r  ja  W asielew ska , C zęstochow a; 
S te fan  ja  F iejdaszow a, Łom ża (zł 20.—); O lg a  K o n d ra tiu k , 
T o ru ń ; S a b in a  N araZ iiiska, P rzedecz; S te f . D rozdów  na, 
B ia ła  k ra k .;  Jo z ef iStetfańczyk, P a b ja n ic e ; J a n  Ja n iszew sk i, 
Łom ża; R om an D ziu b iń sk i, W arszaw a; m g r. W łodzim ierz 
S ó ry , Ł uków ; K az im ierz  K ta p u t, W adow ice; A ilicja H usak , 
Lwów; Z y g m u n t C hojecki, G ródek  J a g .;  A n n a  C udna, W oło
m in ; M a rja  S tru b e l, W arszaw a; L. K ow alsk i, W arszaw a; 
Ja d w ig a  Ł em pięka, Lw ów ; F ilek  z B a r an o  w ica; K ry s ty n a  
J a ą u e t ,  Łódź; I r e n a  G adzinow ska, P o zn ań ; Iza  K auokn, 
Łom ża; E u g en ju sz  D ow m anow icz, Lw ów ; F . L udw ig , B o ry 
sław ; Z o fja  Czechowicz, S ąd o w a  W iszn ia ; J .  R eiss, Złoczów; 
A n n a  Ulićfca, L u b lin ; M ieczysław  K a ra ś , W yszków ; J a n in a  
B arszczew ska, W arszaw a (zł- 10.—); J a n  Ślilwa, K rak ó w ; 
M agdalena  Ja u iew icz , W rześn ia ; W ład y sław a  D rw otów na, 
B ia ły s to k ; M. Dok, to rczy k , P o zn ań ; K asyno , K om arn o ; W ła
dysław  G a lan t, Czortlków ; J a n in a  Mięt/k ów na, W arszaw a, 
F e lik s  W ypaczewskli, R adom ; S tan . G rabowski^ P łock ; A n
to n i  M ieczkow ski, W ilno ; Tadeoiszowa P la te r-Z y b erk , K on
sta n ty n ó w ; I re n a  O ppeln B ron ikow ska , Łódź; A. Lorenz, 
T o ru ń ; J o la  i H a la  K ow alezyków ne, Ł ódź; M a rja  Ghachlow - 
sk a , Kraików; K az im ierz  W ojciechow ski, W ieluń ; W acław  
D um ała , Fialemica; inż . Z y g m u n t S łow ikow ski, W arszaw a; 
E dw ard  Szw arc , C zęstochow a; Ju iljau  J a n ik , W ęg ie rsk a  G ór
k a ; J .  Czyżewski,, K rak ó w ; A leksy  W achow ski, W arszaw a; 
N K a z im ie rz  K ozłow ski, W arszaw a; J a n  K ie rep k a , B udza- 
nó w ; Jó z e f  Sow a, O s tró g ; m gr. M icha! K ró l, J a s ło ;  M a rja  
B ug a jsk a , R adom sko; J u l ja n  K reg u lek i, K ołom yja (p re n u 
m e ra ta  m iesięczna  „Św iatow ida*4 od 1—31 X. 1938 r .); I re n a  
L ew icka, Lwów; S te fa n ja  P ay zerow a, R adom sko; E ugen ju sz  
D w orsk i, Lw ów ; W łodzim ierz R o g er T yszkiew icz, P oznań ; 
J a n  M arcink iew icz , O tw ock; B ro n isław a  R am u łto w a, Jeżów ; 
A lin a  O.lbrychjtówna, C iechocinek ; E d w ard  P re tk ie l, Lwów; 
Zofjia B oulangć, B rw inów ; A dam  Pililer, K rak ó w ; Marjom 
Feduszka, S tan isław ó w ; A lfo n s D ylew icz, Łow icz; Józef 
K rzy żan iak , P oznań ; m gr. Jó z ef Czołiba, T o ru ń ; E u g en ju sz  
K rysztofilk, R em bertów ; W ito ld  M ajew ski, W arsz aw a; M. 
Ryidiel, P o zn ań ; d r  H e len a  Opieliińska, P oznań ; Je rz y  Czecho
wicz, G ródek J a g ie ł .

N agrody  o trz y m a li pp .: S te fa n ja  F ie jdaszow a, Łom ża, P o 
low a 25, m. 6 (zł 20.—), J a n in a  Barszczewska., W arszaw a, 
Emiilji P la te r  33, in. 13 (zł 10.—), o raz  Ju iljan  Krogulisiki, K o
ło m y ja , u l. G ro ttg e ra  44 (p re n u m e ra ta  m iesięczna „Ś w ia to 
w ida44 od 1—31 paźd z ie rn ik a  1938 r.).

NOWE PRZEBOJE WYTWORNI 
„METRO OOLDWYN MAYER*'

jalk pszczoły z  trzy -p ierw szego  m k n ęły  — 
ja k  deszcz do  ziem i tęezę zg inał...
J a k  sen  ju ż  le tn ie  d n i m inęły ! 
T rzy-czw ór-pięć dzień — nadchodzi w ieczór 
i  zachód  s ło ń c a  p lęć -ra s  c iem n ią  — 
ju ż  lu d z ie  ludziom  n ie  złorzeczą, 
bo noc zaw is ła  poinad ziem ią ...

„ T E S T  P IL O T -  ( B R A W U R A ) .  W  głów nej roli 
tego obrazu w ystępują C la rk  Głąbie, M y rn a  L o y  
i Spencer Traey. z a ję c ie  F o t. „M etro  GoUlwyn M ayer".

„ M O D E L K A " .  W  tyra obrazie u jrzym y w rolach  
głów nych  Joau  C raw fo rd  i Spencera Trac.y.

Fot. „M ETRO  GOLDWYN MA.YER".
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